
10 mało I średniorolnych 
chłopów z gromady Pobądź 
(gmina Krępa, powiat Kosza 
lin) podpisało statut spółdziel 
ni produkcyjnej III typu. 
Chłopi z Pobądzia nazwali 
swą spółdzielnię „Im. 1 Maja“, 
aty w ten sposób podkreślić 
że zorganizowali ja w dniach 
przedmajowego współzawodni
ctwa pracy, w dniach wzrostu 
polityczne | akiywno<jci mas 
pracującego chłopstwa.

W styczniu br. w gromadzie 
Pohądż powstała grupa kandy 
dacka PZPR. W oparciu o 1*1 
pracę zorganizowała się spół
dzielnia. Na przewodniczące, 
go spółdzielni chłopi wybrali 
Stefana Kuczmerę, zaś na 
członków zarządu tow. tow. 
Franciszka Zborowskiego i 
Władysława Jankowskiego. Ja
ko wkład ziemi spółdzielcy 
wnieśli 78.5 ha oraz wystąpili 
do Prezydium PRN z poda 
nlem o przyznanie Im 35 ba 
odłogów. Wydział Polityczny 
POM w Bobolicach oraz KG 
PZPR w Kręple winny prze
konać spółdzielców, by odłogi 
te już teraz zagospodarowali 
zespołowo, obslewalac je np 
mieszankami na paszę, w celu 
stworzenia b’zy paszowe] dla 
hodowli. Należy również po
móc grupie kandydackie) w 
Pobndzlu w pozyskaniu dla 
spółdzielni tych pracujących 
chłopów, którzy jeszcze statutu 
nie podpisali.

(Jl.)

Ambasador USA Bohlen 
wręczył listy 
uwierzytelniające 
K. J. Woroszyłowowi

MOSKWA. Jak donos! 
Agencja TASS, dnia 20 kwtet 
nia przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR K. J. 
Woroszyłow przyjął na Kremlu 
ambasadora nadzwyczajnego I 
pełnomocnego Stanów Zjedno
czonych w ZSRR Ch. E. Bohle 
na, który wręczył swe listy 
uwierzytelniające.

Ambasadorowi towarzyszyli 
radcowie ambasady, attache 
morski, attache wojskowy i lot 
niczy oraz zastępca attache 
wojskowego l sekretarze amba 
sady, którzy zostali przedsta
wieni przez ambasadora K. J* 
Woros z y łowów 1.

Obecni byli zastępca mini
stra Spraw Zagranicznych 
ZSRR G. M. Puszkin, sekre
tarz Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR N. M. Piegów, 
naczelnik Wydziału USA w 
Ministerstwie Spraw Zagrani
cznych ZSRR G. Arkadlew, 
szef protokółu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
A. G. Kulażenkow.

Podczas wręczania listów 
uwierzytelniających K. J. Wo
roszyłow i Ch. E. Bohlen wy
głosili przemówienia.

F. Judin 
doradcą politycznym 
Radzieckiej 
Komisji Kontrolnej 
w Niemczech

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi, że F. Judin miano
wany fostał przez Radę Mini
strów ZSRR doradca polltycz 
nym przy przewodniczącym Ra 
dzieckiej Komisji Kontrolnej 
w Niemczech.

Rada Ministrów ZSRR zwoi 
nlla W. S. Slemlonowa od 
obowiązków doradcy politycz
nego przy przewodniczącym 
Radzlecklel Komisji Kontrol
nej w Niemczech w związku z 
przeniesieniem go na inne sta
nowisko.

KOMUNIKAT
Państwowej Komisji
Planowania Gospodarczego 
o wykonaniu Narodowego
Planu Gospodarczego w I kwartale b.r.

W 83 rocznicę urodzin W. I. Lenina

Wyniki wykonania Narodowego Planu Gospodarczego 
na r. 1953 w dziedzinie rozwoju, przemysłu, rolnictwa, 
transportu, inwestycji, budownictwa I obrotu towarowego 
przedstawiają się w 1 kwartale 1953 r. następująco:

I. WYKONANIE PLANU PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ

W I kwartale 1953 r. wy
produkowano ponad plan 
znaczne Ilości wielu ważnych 
wyrobów przemysłowych, mię 
dzy innymi wyrobów walco
wanych. rud żelaza, miedzi 
elektrolitycznej, ołowiu rafi
nowanego, rud cynkowo-oło- 
wlanych; samochodów cięża
rowych 1 osobowych, motocy
kli. rowerów, silników elek
trycznych, traktorów, węgla 
kamiennego, koksu, olejów do 
silników Diesla, barwników, 
penicyliny, opon, cementu, 
szklą okiennego, papy, odblor 
nlków radiowych, porcelany 
stołowej, tkanin bawełnia
nych, wełnianych, lnianych 
1 Jedwabnych, pończoch dam
skich, obuwia skórzanego 1 
gumowego, mięsa, konserw 
mięsnych i rybnych, wędlin, 
olejów 1 tłuszczów rafinowa
nych, soli, piwa, wina, mydła 
do prania.

Równocześnie Jednak nie
które ministerstwa nie osiąg
nęły w pełni planowanych 
zadań w zakresie produkcji 
ważnych wyrobów przemysło
wych. Ministerstwo Hutnic
twa nie osiągnęło w pełni za
dań planu w zakresie produk
cji surówki 1 cynku. Minister
stwo Górnictwa w zakresie 
wydobycia ropy naftowej 1 
produkcji niektórych przetwo 
rów naftowych, Ministerstwo 
Przemysłu Maszynowego w 
zakresie niektórych typów ob 
rablarek do obróbki skrawają 
cej, taboru kolejowego, ma
szyn 1 narzędzi rolniczych 
oraz łożysk tocznych. Mini
sterstwo Przemysłu Chemicz
nego w zakresie produkcji 
kwasu siarkowego 1 sody, Mi
nisterstwo Przemysłu Materia 
łów Budowlanych w zakresie 
produkcji cegły.

II. ROLNICTWO
W związku ze wzmożonym! 

dostawami środków produkcji 
dla rolnictwa oraz bardziej ko
rzystnymi niż w roku ubieg
łym warunkami atmosferycz
nymi, wiosenna akcja siewna 
w I kwartale br. przebiegała 
na ogół sprawniej niż w roku 
ub.

Rolnictwo otrzymało w I 
kwartale br. — 2.234 trakto
ry w przeliczeniu na traktory 
o mocy 15 KM, tj. o około 
21 proc, więcej, aniżeli w od
powiednim okresie roku u- 
bieglego. Liczba traktorów w 
państwowych ośrodkach ma
szynowych według stanu na 
koniec kwartału wzrosła w 
porównaniu z r. ub. o około 
44 proc., w państwowych go
spodarstwach rolnych o około 
16 proc.

W I kwartale 1953 r. licz
ba Państwowych Ośrodków. Ma

szynowych zwiększyła się o 
43, w rezultacie czego ogólna 
liczba Państwowych Ośrodków 
Maszynowych według stanu 
na 31. III. 1953 r. osiągnęła 
368. W I kwartale br. Pań
stwowe Ośrodki Maszynowe 
przeszkoliły 5,8 tys. trakto
rzystów.

W I kwartale 1953 r. po
wstało ponad 2.000 nowych 
spółdzielni produkcyjnych. 
Liczba spółdzielni produkcyj
nych według stanu na 31. III. 
1953 r. osiągnęła 7.034.

Plan skupu trzody chlewnej 
mięsno - słoninowe! został 
przekroczony w I kwartale br. 
o 3 proc., bekonowej o 2 
proc., bydła o 19 proc.. Ja) o 
30 proc., warzyw o 95 proc. 
Nie został w pełni wykonany 
plan skupu mleka. Skup trzo 
dy chlewnej mięsno . słonino
wej wzrósł w porównaniu z I

kwartałem ub. r. o 31 proc., 
bekonowej o 42 proc., faj o 
57 proc., mleka o 10 proc., 
warzyw o 97 proc.

III, TRANSPORT
1 I ŁĄCZNOŚĆ
Plan przewozów ładunków 

na kolejach normalnotorowych 
w I kwartale 1953 r. został 
wykonany w 101 proc., a plan 
przeciętnego dobowego zała
dunku w 102 proc., średnlodo 
bowy załadunek na kolejach 
normalnotorowych wzrósł w 
I kwartale o 11 proc., przewo 
zy ładunków o 13 proc , w 
porównaniu z odpowiednim o- 
kresem 1952 r.

Kolele normalnotorowe nie 
os!agnełv fednak planu w za
kresie poprawy współczynnika 
obrotu wagonu towarowego.

Przewozy ładunków w Pań
stwowej Komunikacji Samocho 
dowej osiągnęły w I kwartale 
127 proc., w porównaniu z 
I kwartałem 1952 r.

W żegludze śródlądowej 
przewozy ładunVó.v wzrosły 
w T kwartale 1953 r. w po
równaniu z I kwartałem ub r. 
około trzykrotnie w wyniku 
utrzymania no raz pierwszy że- 
glu<z| śródladowel bez przer
wy nawigacyjne | w okresie 
zimowym.

Wartość usług poczty I tele
komunikacji w I kwartale 
1953 r. wzrosła w cenach no 
równywalnycb o około 11 
proc, w porównaniu z odpo
wiednim kwartałem ub. r.

IV. INWESTYCJE
I BUDOWNICTWO

Według szacunkowych da
nych Inwestycie w gospodarce 
nanodowef osiągnęły w i kwar 
tale 1953 r. około 114 proc, 
w porówmanlu z nakładami 
I kwartału 1952 r. Przebieg 
realizacji planu inwestycyine- 
go wykazał w I kwartale 1953 
roku poprawę. W I kwartale
1952 r. wykonano bowiem 
11.3 proc, planu rocznego, 
podczas gdy w I kwartale
1953 r. zrealizowano 13,6 
proc, planu.

Globalna wartość robót bu
dowlano . montażowych wzro
sła w cenach porównywalnych 
o około 18 proc, w porówna
niu z I kwartałem 1952 r.

V, OBRÓT TOWAROWY
W związku z przeprowadzo 

ną z dniem 3.1.1953 r. refor
mą obrotu handlowego wy
stępujące w r. ub. zakłócenia 
rynkowe w zakresie niektó
rych artykułów zostały w I 
kwartale br. usunięte. Zwięk
szyła się znacznie sprzedaż 
wielu podstawowych artyku
łów konsumcyjnych, a w 
szczególności mięsa, tłusz
czów zwierzęcych, tłuszczów 
roślinnych, mleka, jaj, win, 
pieczywa żytniego, ubiorów 
oraz okryć męskich 1 dam
skich, odbiorników radio
wych, mydlą do prania.

VI. ZATRUDNIENIE 
I WYDAJNOŚĆ PRACY

W przemyśle socjalistycz
nym nastąpił dalszy wzrost 
liczby zatrudnionych w gru
pie przemysłowej w porówna
niu z I kwartałem 1952 r. 
o około 7 proc.

Wydajność pracy w przemy
śle socjalistycznym wzrosła w 
I kwartale 1953 r. ogółem 
o około 8 proc w porównaniu 
X I kwąrtąłęm 1952 r.

Na zd/ęclu: Plakat radzieckiego wydawnictwa „Sztuka'1' 
z napisem „Pokój narodom!"

Wymiana depesz
z okazji 8 rocznicy podpisania Polsko-Radzieckiego Układu 

o Przyjaźni i Wzajemnej Pomocy
DO

PRZEWODNICZĄCEGO
RADY MINISTRÓW
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH 
TOWARZYSZA G. M. MALENKOWA 

MOSKWA
W dniu ósmej rocznicy podpisania Polsko - Radzieckiego 

Układu o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej I Współpracy Po
wojennej proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, o przy
jęcie najgorętszych pozdrowień oraz wyrazów serdecznej 
przyjaźni i braterstwa dla narodów Wielkiego Związku Ra
dzieckiego, dla Rządu Radzieckiego i dla Was osobiście od 
narodu i Rządu Polskiego. Ten historyczny układ Jest pod
stawą coraz bardziej pogłębiającej się przyjaźni mię
dzy narodem polskim i narodami Wielkiego Kraju 
Rad, stanowiąc zarazem rękojmię niepodległości i rozkwitu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Braterska przyjaźń 
i współpraca naszych narodów stanowi wkład do rosnącej 
i niezłomnej zwartości całego obozu pokoju, demokracji i so
cjalizmu.

Masy pracujące Polski, pomyślnie wykonujące 6-letni plan 
budowy podstaw socjalizmu, wiedzą, że wcielanie w życie 
tego wspaniałego planu jest możliwe dzięki wszechstronnej 
I szczodrej i mocy bratniego Związku Radzieckiego, wyni
kającej z wiekopomnego układu między naszymi państwami.

Naród polski będzie wiernie strztc I nieustannie pogłębiać 
przyjaźń i spójnię Ideową z narodami Związku Radzieckiego 
i Wszystkimi wolnymi narodami, zespolonymi pod sztanda
rem Lenina I Stalina — jako swe największe dobro, Jako 
ostoję swego niezależnego bytu, jako doniosły czynnik poko
ju na całym świecle.

(-) BOLESŁAW BIERUT 
• PREZES RADY MINISTRÓW

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ
• * •

DO
PRZEWODNICZĄCEGO 
PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH 
TOWARZYSZA K. J. WOROSZYLOWA 

MOSKWA'
Z okazji 8 rocznicy podpisania Polsko-Radzieckiego Ukła

du o Przyjaźni. Pomocy Wzajemnej I Współpracy Powojen
nej proszę przyjąć. Towarzyszu Przewodniczący, najserdecz
niejsze pozdrowienia i najgorętsze życzenia.

Naród polski widzi w tym układzie wyraz trwalej i nie
wzruszonej przvfaźni między narodami naszych krajów, I z 
każdym rokiem głębiej utwierdza się w przekonaniu o ogrom
nym znaczeniu układu dla swych najżywotniejszych Intere
sów I swego rozwoju na drodze do socjalizmu. Równocześnie 
naród polski widzi w układzie najleoszą gwarancję swej su
werenności i nienaruszalności swych granic, najmocniejszą 
ostoję w walce o zwycięstwo stalinowskiej Idei pokoju I współ 
pracy międzynarodowej, jaką prowadzi u boku swego Wiel
kiego Przyjaciela i Wyzwoliciela — Związku Radzieckiego. 

r' ' ~ (-) ALEKSANDER ZAWADZKI ,
PRZEWODNICZĄCY
RADY PAŃSTWA

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ
♦ * ♦

DO
PREZESA RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA B. BIERUTA

WARSZAWA
Z okazji 8 rocznicy Układu Radzlecko-Polskiego o Przy

jaźni, Pomocy Wzajemnej 1 Współpracy Powojennej przesy
łam Rządowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 1 Wam oso
biście, Towarzyszu Prezesie, moje serdeczne gratulacje 1 ży
czenia dalszego umacniania niewzruszonej przyjaźni między 
narodami Związku Radzieckiego i Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. G. MALENKOW

• * • iDO
PRZEWODNICZĄCEGO
RADY PAŃSTWA
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA A. ZAWADZKIEGO 

WARSZAWA' 
Proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, o przyjęcia 

przyjacielskich gratulacji od Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i ode mnie osobiście w związku z 8 rocznicą podpisa
nia Układu o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej I Współpracy 
Powojennej między Związkiem Radzieckim a Polską Rze
czypospolitą Ludową. , K. WOROSZYŁOW

• • »
Wymiana depesz nastąpiła również między Plsrwszym Zastępcą 

Przewodniczącego Rady Ministrów 1 Min. Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Molotowcm a Min. Spraw Zągranictnycń ju
Skrzeszewskim, »

NOWO
Spółdzielnia Produkcyjna 

im. 1 Maja 
powstała 

w Rromadzte Pobądż

Według wstępnych danych 
globalna produkcja przemysłu 
socjalistycznego według war
tości w cenach niezmiennych 
wzrosła w I kwartale e 15 
proc. W porównaniu z 1 kwar 
talem 1952 r. plan produkcji 
globalnej przemysłu socjali
stycznego na I kwartał 1953

r. według wartości w cenach 
niezmiennych został wykonany 
przez cały przemysł w 103,1 
proc.

Przedsiębiorstwa przemysło
we podległe poszczególnym mi
nisterstwom wykonały plan 
globalnej produkcji przemysło
wej, jak następuje:

Procent wykonania planu 
na I kwartał 1953 r.

Ministerstwo Hutnictwa — 104
Ministerstwo Górnictwa— 104^
Ministerstwo Energetyki — 101.
Ministerstwo Przemyślu Maszynowego — 105
Ministerstwo Przemysłu Chemiczi ego — S9
Ministerstwo Przemyślu Drzewnego i Papierni

czego — 100
Ministerstwo Przemysłu Materiałów Budowla

nych — 103
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego — 104
Ministerstwo Przemysłu Rolnego 1 Spożyw

czego — 100
Ministerstwo Przemysłu Mięsnego 1 Mleczar

skiego — 113
Ministerstwo Przemysłu Drobnego 1 Rzemiosła 105 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa 

Handlu Wewnętrznego — 109
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa 

Kolei — 106
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa 

Transportu Drogowego 1 letniczego — 108
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa 

Żeglugi 100
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa 

Leśnictwa — 91

Zgon
wybitnego poety 
robotniczego

BERLIN. Agencja ADN do 
nosi, że dnia 20 bm. zmarł 
wybitny poeta robotniczy, 
dwukrotny laureat Nagrody 
Państwowej NRD, Erich We!- 
nert, przeżywszy lat 6?



ZSRR
źródłem naszych osiągnięć

Przyjaźń
Pomoc

Przykład
Wyniki wyborów parlamentarnych

w Japonii

W 8 ROCZNICĘ PODPISANIA 
POLSKO-RADZIECKIEGO UKŁADU O PRZYJAŻNJ, 

POMOCY WZAJEMNEJ I WSPÓŁPRACY
POWOJENNEJ

WARSZAWA. Z okazji 8 rocznicy podpisania polsko- 
radzieckiego Układu o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej 
i Współpracy Powojennej wiceprezes Rady Ministrów Ta
deusz Gede udzielił przedstawicielowi PAP następujące
go wywiadu:

1. JAKIE MA ZNACZENIE 
UKŁAD Z 21. 4. 1945 R.

DLA POLSKI?

— Podpisany w Moskwie, 
przed 8 laty, w dniu 21. 4. 
1945 r. Polsko • Radziecki 
Układ o Przyjaźni, Pomocy 
Wzajemne! I Współpracy Po
wojennej |e*t dokumentem 
wielkie) wagi w dziejach na
rodu polskiego.

Układ ten, wynikający z no 
wego biegu historii, zapocząt
kowanego Wielką Rewolucją 
Październikową, wynikający 
zc stallnow6k:e| polityki przy
jaźni między narodami, stał 
się dokumentem potwierdzają, 
cym zwrot jak! nastąpił już 
wcześniej w stosunkach pol
sko - radzieckich.

Układ z 21. 4. 1945 r. u- 
pruntowując przyjaźń i sojusz 
narodów Polski 1 ZSRR, umo
żliwił oparcie się Polski Lu
dowe! o potęgę mocarstwa so
cjalistycznego — Związku Ra
dzieckiego. a tym samym stwo 
rzył wszelkie warunki do 
wszechstronnego rozwolu na
szej Ojczyzny, do budowy no- 
w ego pokoJow ego życia, do 
budowy socjalizmu.

Osiem lat mija w dniu dzi
siejszym. od fhw!]!, kiedy Wlel 
KI Stalin podpisując osobiście 
układ, tak scharakteryzował 
loco historyczne znaczenie 
dla Polski.

..Znaczenie niniejszego 
układu" — powiedział Józef 
Stalin — „polega na tym, 
że jest on wyrazem, zasad
niczego zwrotu w stosun
kach miedzy cbu naroda
mi". Układ ten .. „stanowi 
rękojmie nletwdleeło^ci no. 
we|, demokratycznej Po), 
skl, rekofmię jej potęgi, 
Jej rozkwitu".
Wszyakle wlec nasze do

tychczasowe os la "n lec 1" w u- 
tracn'anlu niepodległości. w 
odbudowie zniszczeń wojen
nych. w rozwoju gospodar
czym. w budowle nowego u- 
strolu — zawdzięcza naród 
polski na-odom radzieckim. 
Ich wielkiej Komunistycznej 
Partii, Rządowi ZSRR.

2. JAKIE JEST ZNACZENIE
POMOCY ZSRR

UDZIELONEJ POLSCE
W RAMACH UKŁADU 

Z 21. IV. 1945 R.?

Pomóc gospodarcza ZSRR 
ja*t podstawowym, obok wła
snego wysiłku, elementem bu
dowy socjalizmu w Polsce, po
tężną dźwignią pokojowego so 
balistycznego budownictwa, 
gwarancją niezawisłości 1 su
werenności Polski, lej rzeczy
wiste! siły i rozkwitu: dzięki 
i;ie| wzrasta siła i dobrobyt 
narodu polskiego. Pomoc ta 
wyraziła sle w dostawach dzie 
statków tysięcy wagonów zbo. 
ża. żywności, węgla, domków 
fińskich Jakie otrzymaliśmy 
Już w pierwszych dniach wy
zwolenia, a ukoronowaniem 
je! Jest dar narodów ZSRR, 
wspaniały Pałac Kultury 1 
Nauki, budowany z Inicjatywy 
Wielkiego Stalina dla socjali
styczne! stolicy Polsk! — 
Warszawy.

Pomoc Związku Radziec
kiego obejmuje rosnące stale 
dostawy maksymalnie tanich 
l technicznie pierwszorzęd
nych dóbr inwestycyjnych dla 
wszystkich dziedzin produkcji, 
a między Innymi kompletnych 
wyposażeń dla kilkudziesięciu 
kluczowych zakładów przemy
słowych: fabryk, hut. clektrow 
n! I kopalń, opartych na najno
wocześniejszych osiągnięciach 
przodującej techniki radzlc- 
cklej.j.

Pólek! górnik ! hutnik, me; 
talów lec I włókniarz, budow
niczowie metra 1 MDM, bryga 
dciścl POM-ów 1 pracownicy 
wieliiltJ chemii przekonali się 

o najwyższe! lakośc! nowocze
snego sprzętu radzieckiego.

W ostatnich miesiącach w 
oparciu o te dostawy — uru
chomiliśmy wiele potężnych 
obiektów przemysłowych a 
m. In. cementownie w Wierz
bicy, elektrownię cieplną Ja
worzno H, elektrownię wodną 
w Dychowie, Fabrykę Kwasu 
Octowego, karbidu, sadzy ak
tywnej | fenolu Już rok bie
żący przyniesie na.m dostawy 
dokumentacji technlcznei I 
maszyn dla hut 1 walcowni 
metali kolorowych, kopalni i 
aglomerowni rudy, koksowni, 
fabryk samochodów osobo
wych 1 ciężarowych, fabryk! 
maszyn rolniczych, wielkich 
kombinatów chemicznych. Me 
tra Warszawskiego i szereg 
Jnnych.

Zapełniają elę potężnym! In 
stalac|a>m! radzieckimi tereny 
1 rosnące hale Nowej Huty, 
która Już w przyszłym roku 
da pierwsze 6etk! tysięcy ton 
surówki. Jeśli w r. 1952 Im
portowaliśmy 6-krotnle wlęcei 
dóbr inwestycyjnych niż przed 
wolna, to tę niezwykle korzyst 
na dla nas strukturę naszego 
Importu zawdz^zągny brat
nie! pomocy ZSRR.

W historycznym procesie 
uprzemysłowienia Polski obok 
efektywnych dostaw dóbr in
westycyjnych role doniosłą od 
grywa naukowo - techniczna 
pomoc Związku Radzieckiego, 
wszechstronnie rozwiniętego 
potężnego państwa soclallsty- 
cznego, dysponującego przo
dującą w świecle techniką, 
nauka 1 organizacja pracy o- 
raz dysponującego przebogatą 
skarbnica wzorów, doświad
czeń 1 Osiągnięć. W setkach 
wagonów nadchodzą bezcenne 
i nlezbedne dla uruchomienia 
naszych zaJtładćw plany, do
kumentacja techniczna I tech
nologiczna. Liczne ekipy wy
bitnych radzieckich specjali
stów okazują nam bezcenną 
pomoc przy rozwiązaniu naj- 
bardziel skomplikowanych za
gadnień techniczno - ekono
micznych. Ponadto osiągnię
cia uczonych 1 racjonalizato
rów radzieckich stają się szyb 
ko własnością ludzi pracy w 
Polsce, czego ostatnio Jeszcze 
Jednvm dowodem |est szybka 
popularyzacja noża Kolesowa.

Radzieckie dostawy podsta
wowych surowców przemysło
wych: rud żelaznych 1 manga
nowych, żelazo . stopów, me
tali kolorowych I szlachetnych, 
produktów naftowych, olejów 
1 tłuszczów, surowców chemi
cznych 1 włókienniczych, kau
czuku synt. oraz niektórych 
towarów rolno - spożywczych 
zabezpieczają w pełni surowco 
w© zaplecze I ciągłość rozwo
ju nasze| produkcji przemyto 
wej 1 chronią nas przed próba 
mi dyskrvm!nacll 1 blokady ze 
strony obozu Imperialistycz
nego.

Bezprzykładnym w dziejach 
międzynarodowych stosunków 
gospodarczych wyrazem po
mocy 1 przyjaźni lest udziele
nie nam przez Związek Radzie 
ckl kredytów Inwestycyjnych 
wynoszących dwa miliardy 
200 milionów rubli.

W przeciwieństwie do kre
dytów kapitalistycznych, przy 
których kredytodawca narzuca 
dłużnikowi towary, często zbę
dne, w myśl własnych egoi
stycznych Interesów, a jedno
cześnie nakłada na niego po
niżające polityczne 1 gospodar 
cze warunki, pozostawiając 
mu w dodatku troskę o to. czy 
I w Jak! sposób prze? spłatę 
kiedytów uwolni się od tei za
leżności. — kredyty radziec
kie mają na celu braterską 
pomoc w osiągnięciu pełnego 
rozwoju gospodarczego przez 
dostawy na kredyt najpotrzeb
niejszych dla kraju otrzymują 

cego pomoc dóbr inwestycyj
nych, surowców. Oprocentowa 
nie kredytów Jest minimalne, 
a warunki spłaty sa z eóry o- 
kneślone u> długoterminowych 
przystępnych dostawach towa
rowych normalnego arortymen 
tu handlowego.

Dzięki uprzemysłowieni 
kralu 1 rozwojowi naszych ob
rotów na rynku socjalistycz
nym zmienił się charakter na
szego eksportu. Eksport Pol
ski przedwrześnfowej obejmo
wał w 94.2 proc, sprzedawane 
za bezcen surowce rolnicze, 
przemysłowe oraz wyroby o 
najniższym stopniu obróbki. 
W 1952 r wyeksportowaliśmy 
natomiast kilkakrotnie więcej 
niż przed wojną maszyn, tabo
ru kolejowego, tkanin, konfek 
cf! 1 galanterii, a więc towa
rów najbardziej opłacalnych. 
Udział te! grupy towarów w 
naszym eksporcie wynosił w 
1952 roku już około 20 proc- 
I dalej rośnie. Uruchomienie 
wielu gałęzi tej produkcji jak 
np. statków ltp. zawdzięczamy 
wielkiej pomocy technicznej 1 
materiałowej ZSRR.

Pomoc Związku Radzieckie 
go. stanowiąca wzór 1 przy
kład stosunków gospodar
czych nowego wyższego typu, 
panujących na rynku socjali
stycznym. posiada decydujące 
znaczenie dla szybkiej ltkwfda 
cjl wiekowego techniczno - eko 
nomlcznego zacofania Polsk! 
1 dla przekształcenia naszej 
Ojczyzny w przodujący socja
listyczny kraj przemysłowo • 
rolniczy, dla umocnienia na’ 
szel niezawisłości ekonomicz
nej 1 politycznej, dla zabeźple 
czenią naszemu narodowi do
brobytu, 61ły, suwerenności i 
pokoju,-

Naród polski wdzięczny za 
te bezinteresowną 1 wszech
stronną pomoc Związku Ra
dzieckiego wie. że zawdzięcza 
Ją Józefowi Stalinowi. Jego 
wielkiej partii 1 wie, że może 
na nią liczyć zawsze.

„Wlążmy na każdym kroku naszą pracę praktyczną 
z teorią marksistowsko - leninowską, studiujmy dzieła 
Lenina 1 Stalina, przyswajajmy masom pracującym wiedzę 

o wielkim życiu i dziełach naszego najdroższego nauczy
ciela!"

Tymi słowy określił Towarzysz Bierut na VIII Plenum 
KC PZPR Jedno z najważniejszych 1 pilnych zadań naszej 
partii w walce o wcielenie w życie wiekopomnych wskazań 
wielkiego Stalina.

Łączenie teorii 1 praktyki Jest Jedną z naczelnych zasad 
marksizmu - lenlnizmu, wytyczną działania każdej partii ko
munistycznej I robotniczej. Marksizm powstał, rozwijał się 
1 kroczył od zwycięstwa do zwycięstwa jako Jedność rewo
lucyjnej praktyki 1 rewolucyjnej teorii. Genialni nauczyciele 
klasy robotniczej, Marks, Engels. Lenin 1 Stalin całe życie 
dawali przykład łączenia teorii i praktyki. Zwalczali oni 
wszelkie próby odrywania teorii od praktyki 1 praktyki od 
ieorll. Całe życie toczyli oni nieprzejednaną walkę przeciw 
oportunizmowi zarówno w teorii, Jak 1 w praktyce. t

Historyczne doświadczenie mówi, że tylko Jedność rewolu
cyjnej myśli 1 czynu zapewnia klasie robotniczej zwyclęstwo 
w walce z kapitalistycznym wyzyskiem 1 uciskiem, w walce 
o socjalizm. Natomiast rozbrat między teorią 1 praktyką, 
odrywanie teorii od praktyki prowadzi do błędów 1 porażek 
ruchu robotniczego. Ignorowanie teorii marksizmu - lenlnlz- 
mu, niechęć do kierowania się nią w praktycznej działalno
ści, zasklepianie się w ciasnej skorupie praktycyzmu prowa
dzi nieuchronnie na manowce oportunizmu.

Dzieje Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego sta
nowią klasyczny przykład urzeczywistnienia Jedności rew’o- 
lucyjnej teorii 1 rewolucyjnej praktyki. Wychowana przez 
Lenina 1 Stalina, partia bolszewików od zarania swego Ist
nienia wierna była nauce marksizmu - lenlnizmu, nieubła
ganie zwalczała wszelkie odstępstwa od rewolucyjnej teorii 
na rzecz tej lub Innej odmiany Ideologii burżuazyjnej. Par
tia Lenina — Stalina wywalczyła swe epokowe zwycięstwo 
w Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej, zdo
łała utworzyć 1 ugruntować pierwsze w dziejach państwo lu
du pracującego, zbudować socjalizm, a obecnie przejść do 
zwycięskiego budownictwa komunizmu przede wszystkim 
dzięki temu, że zawsze kierowała się teorią marksizmu - lenl- 
nlzmu, że teorię tę nieustannie wzłrógacała 1 rozwijała wnio
skami z własnego przebogatego doświadczenia 1 z doświad
czeń międzynarodowego ruchu robotniczego, że nigdy nie 
traktowała nauki marksizmu jako zbioru wiecznych dogma
tów, lecz Jako wytyczną działania.

Również doświadczenie polskiego ruchu robotniczego po
twierdza niezbicie leninowską tezę, że bez rewolucyjnej teo
rii niemożliwa Jest i rewolucyjna partia. Doświadczenie to 
wykazuje, że nasz ruch robotniczy dopiero wówczas mógł 
wkroczyć na Jedynie słuszną drogę, wiodącą do zwycięstwa 
w walce o narodowe 1 społeczne wyzwolenie polskiego ludu 
pracującego, gdy po długotrwałych poszukiwaniach, po błę
dach 1 porażkach zdecydowanie stanął na gruncie markslzmu- 
lenlnlzmu. Historyczny triumf marksizmu - lenlnizmu umożli
wił całkowite rozgromienie burżuazyjno - nacjonalistycznej, 
prawicowo-pepe6owsklej Ideologii I zjednoczenie polskiego 
ruchu robotniczego pod sztandarem Marksa - Engelsa - .Leni* 
na-Stallna.

3. JAK ROZWIJAJĄ SIĘ 
STOSUNKI

POLSKO RADZIECKIE?

W ramach polsko • radzie
ckich gospodarczych umów 
wieloletnich zawartych w wy 
niku układu przyjaźni I wza- 
lemnej pomocy, obroty handlo 
we polsko - radzieckie rosną z 
roku na rok.

W roku 1952 obroty te 
przekroczyły o 24 proc, obrót 
z roku 1951, a ogólny udzlat 
Związku Radzieckiego w han
dlu zagranicznym Polskiej 

'Rzeczypospolitej Ludowej osią 
gnąl 31,9 proc. W roku 1952 
wartość obrotów handlowych 
polsko-radzieckich była 8-kro- 
tnle większa od wartości ooro 
tów z 1945 roku, roku podplsa 
nla układu o przyjaźni j po
mocy.

W roku 1953 przewiduje 
się dalszy wzrost wzajemnej 
wymiany gospodarczej między 
obu krajami.

W oparolu o układ z dnia 
21. 4. 1945 r. zacieśnia się 
nie tylko więź między gospo
darkami planowymi PRL 1 
ZSRR, ale równolegle pogłę
bia się 1 umacnia współpraca 
kulturalna między narodem 
polskim 1 radzieckim. Przyby 
wafą do Polski wybitne radzie 
ckle zespoły teatralne, wielcy 
artyści, plastycy, architekci 
radzieccy, których sztukę po
dziwiamy 1 od których się u- 
czymy.

Dnia 21 kwietnia, gdy na
ród polski obchodzi historycz
ną rocznicę zawarcia Układu 
Przyjaźni. Pomocy Wza|emne| 
1 Współpracy między Polską 
a ZSRR, wyrazem uczuć 
wszystkich ludzi pracy w Pol
sce są słowa Towarzysza 
Bieruta:

„Przyjaźń, pomoc i przy
kład Związku Radzieckiego 
przewodzącego światowemu 
obozowi pokoju 1 demo
kracji, jest dla narodu pol
skiego źródłem zapału i 
energii w Jego nracy i wal
ce o rozwój Polski Ludo
wej oraz o utrwalenie poko 
ju między narodami".

PEKIN. Prasa chińska do
nosi:

Dnia 19 kwietnia w Japonii 
odbyły się wybory do Izby 
niższej parlamentu rozwiąza
nej przez Joszlde 14 marca 
po uchwaleniu votum nleufnoś 
cl jego gabinetowi. Opubllko 
wano następujące ostateczne 
dane o podziale mandatów:

Partia liberalna Joszlcly o 
trzymała 199 mandatów; partia 
liberalna Hatojamy, która u- 
tworzona została niedawno w

Potężny 
ruch strajkowy 
we Francji

PARYŻ. Jak donosi dzień 
nlk „Humanite", w niedzielę 
w dniu 19 bm. odbył się 21- 
godzinny strajk pracowników 
tramwajów, trolleybusów 1 au
tobusów Marsylii. Był to pią
ty z kolei niedzielny strajk 
pracowników marsylsklej ko 
munlkacjl miejskiej. 24 go 
dżiny strajkowali również pra 
cownlcy komunikacji miej
skiej w Rennes, Tuluzie 1 Lyo
nie.

Pracownicy metra 1 trolley 
busów Paryża przeprowadzili 
w ciągu 2 i pół miesiąca po 
nad 60 całkowitych lub częś
ciowych strajków.

Wytrwałą walkę prowadzą 
również robotnicy fabryki sa
mochodów Renault, gdzie po 
wielkim strajku w dniu 16 bm. 
osiągnięto porozumienie w 
sprawie Jedności akcji między 
organizacjami związkowymi 
powszechnej konfederacji pra
cy, „Force Ouvrlere" oraz ka
tolickimi 1 Innymi związkami. 
40 tysiącom pracowników 1 
robotników zakładów Renault 
podano do rozpatrzenia wspól
ny komunikat tych organiza
cji związkowych, w którym 
sformułowane zostały żądania 
pod adresem administracji za
kładów 1 rządu.

Powszechna Konfederacja 
Pracy | Francuska Konfedera
cja Pracowników Chrześcljań 
sklch wezwały 35 tysięcy ro
botników i urzędników arsena
łów morskich do walki w jedno 
litym froncie o poprawę wa
runków bytu l do przeprowa
dzenia w dniu 23 bm. krótko
trwałego strajku. 

„...partia na$za — uczy Towarzysz Bierut — kieruje się w 
swych działaniach wypróbowaną w ogniu wieloletnich walk 
rewolucyjnych, w doświadczeniach historycznych międzyna
rodowego ruchu robotniczego, metodą 1 teorią markslzmu-le- 
nlnlzmu".

Wierności Ideologii markslzmu-lenlnlzmu, twórczemu sto
sowaniu jej metody, czerpaniu z olbrzymich doświadczeń Ko
munistycznej Partii Związku Radzieckiego, ciągłemu anali
zowaniu własnych doświadczeń w świetle teorii materializmu 
dialektycznego — oto czemu zawdzięczamy, że partia nasza 
6tała się prawdziwą awangardą klasy robotniczej 1 ludu pra
cującego, czołową 1 kierowniczą silą narodu polskiego.

VIII Plenum Komitetu Centralnego naszej partii wysunęło 
szereg pilnych i doniosłych zadań, których wykonanie ma na 
celu dalsze podniesienie siły 1 autorytetu partii, Jeszcze ścl-

Nierozerwalna jedność
ślej6ze jej zespolenie z najszerszymi masami ludu pracują
cego, umocnienie Frontu Narodowego w walce o pokój 1 rea
lizację Planu Sześcioletniego.

W walce o wzmocnienie 61ły partii, konieczna jest. Jak 
wskazał Towarzysz Bierut, nieustanna troska o czystość sze
regów partyjnych. VIII Plenum nakłada na organizacje 1 In
stancje partyjne obowiązek stałej walki o czystość Ideologi
czną szeregów partyjnych.

Towarzysz Bierut wysunął Jako ważne 1 pilne zadanie pod
niesienie poziomu Ideologicznego naszych kadr 1 całej partii, 
ożywienie Ideowo-polltyczne-go życia naszych organizacji par
tyjnych. „W partii naszej — mówił Towarzysz Bierut — zbyt 
słaba Jest Jeszcze krytyka naszych braków i nledomagań, nie
dostateczna Jest jeszcze troska o czystość Ideologiczną, zbyt 
mało jest twórczych dyskusji Ideologicznych, które sprzyialą 
niewątpliwie aktywności życia 1 pracy partyjnej. Tu I ówdzie 
daje się nawret zauważyć lekceważący stosunek części aktywu 
do teorii, niedocenianie jej znaczenia dla ruchu, chociaż 
wzmaga się ogólne tętno pracy Ideologicznej".

Walka przeciw wrogiej Ideologii, walka o czystość ideolo
giczną nie może an! na chwilę zejść z porządku dziennego. 
Nie wolno bowiem zapominać, że żyjemy I działamy w wa
runkach ostrej walk! klasowej. W naszej ofensywie socjali
stycznej natrafiamy na zaciekły opór niedobitków burżuazji 
1 obszarnlctwa, na przeciwdziałanie elementów kułacko-6pe- 
kulancklch. Wróg klasowy uslłule hamować nasza ofensywę 
również na froncie Ideologicznym, stara się zaciemniać świa
domość zacofanych warstw ludu pracującego, podsycając w 
tjm celu stare, wnolone wiekami niewolniczego życia prze
sądy 1 zabobony. Nasze organizacje 1 Instancje partyjne po
winny zatem wykazać wzmożoną czujność na Ideologiczny na- 

. clsk' wroga klasowego, nieustannie demaskować fałsz lego 
propagandy, hartować 1 uodporniać szereg! partyjne, uzbra
jać aktyw partyjny 1 oręż walki z wrogim! oogladam'. kar
czować drobnr>m!eszczańsk!e przesady I zabobony, krzewić 
markslzm-lenlnlzjn, propagować naukowy pogląd na świat.

rezultacie rozłamu w łonie rzą 
dzącej partii liberalnej — 35 
mandatów (poprzednio libera
łowie mieli w Izbie niższej 
245 mandatów). — tzw. „par
tia postępowa" — 76 manda
tów wobec 88 w izblft poprze
dniej kadencji. — prawicowa 
partia socjalistyczna — 66 
mandatów zamiast 60. — le
wicowa partia socjalistyczna 
-- 72 zamiast 56. — partia ro
botniczo-chłopska — 5 (po
przednio 4 mandaty). — partia 
komunistyczna 1 (poprzednio 
partia komunistyczna nie była 
reprezentowana w Izbie), nie 
zależni f drobne stronnictwa 
— 12 mandatów.

W wyniku wyborów partia 
liberalna Joszldy utraciła po
siadaną dawniej absolutną wlęk 
szość w izbie niższej.

Według doniesień z Japonii, 
wybory odbywały się w atmo
sferze wielkiej bierności wy
borców. W takich miastach 
Jak Tokio, Osaka 1 Fukuoka 
do urn wyborczych zgłosiło 
się znacznie mniej wyborców 
niż podczas zeszłorocznych wy 
borów. W Tokio na krótko 
przed zamknięciem lokali wy
borczych głosowało zaledwie 
niespełna 50 proc, wszystkich 
uprawnionych do glosowania.

Na 24 kwietnia wyznaczono 
wybory do Izby radców (wyż
szej Izby parlamentu). Doko
nane będą wybory około poło
wy składu tej Izby — 128 
osób.

Z przebiegu 
wymiany chorych 
i rannych Jeńców 
w Panmundżonie

PEKIN. Jak donosi Agen
cja Nowych Chin, w dniu 20 
bm. p godzinie 9 rano odbyła 
się w Panmundżonie wymiana 
50 Koreańczyków. 30 Amery
kanów. 12 'Brytyjczyków, 4 
Turków. 1 Kanadyjczyka, 1 
Flllplńcryka. 1 Jeńca z Afryki 
Południowej 1’1 Greka (źe stro 
ny ludowej) oraz 400 repatrio
wanych Jeńców z Armii Ludo
wej 1 100 chińskich ochotni
ków ludowych (ze strony 
amerykańskiej), na mocy po
rozumienia z dnia U bm.



Traktorzyści POM w Szczecinku
walczq o wysokie plony

i innych części jak również 
(jak to się zdarzało) i samego 
brygadzisty Góreckiego.

(Z „Wiadomości Czhichowskich”)

Bufet dworcowy czy knajpa?

OGŁOSZENIA

ZGUBY

•ni również kobiety. Kobiety 
dla uczczenia Święta 1 Maja 
postanowiły przebrać 1 przy
gotować ziemniaki do sadzenia. 
Zobowiązanie to wykonane zo
stało przed terminem.

Wszystkie zmiany na lepsze 
zawdzięczać należy w dużej 
mierze nowemu przewodniczą
cemu RZS, ob. Mlchnlewlczo 
wl. cieszącemu się szacunkiem 
1 zaufaniem wszystkich spół
dzielców.

Brygadzista traktorowy 
POM z Człuchowa ob. Górecki 
przebywający ze swą brygadą 
traktorową w spółdzielni pro
dukcyjnej Grabowo przy wyko 
nywaniu orek wiosennych w 
ogóle nie interesuje się pracą 
traktorów i traktorzystów i nie 
wie gdzie w danym dniu orzą. 
Nie dba również o części za
mienne jak np. lemiesze 1 in
ne narzędzia — dopiero trakto 
rzyści muszą zjeżdżać z pola i 
szukać lemieszy po Białym- 
Borze, przez co marnują czas 
i zużywają ma próżno paliwo.

Brygadzista Górecki delego
wany jest do spółdzielni pro
dukcyjnej, aby przyjść jej z 
pomocą. Winien więc zorgani
zować pracę w ten sposób, 
ażeby traktorzyści nie zjeżdża
li z pola i nie szukali lemieszy

W gminie Brzeźno (pow. 
blalogardzki) kolportaż prasy 
nie przebiega dobrze. Poszcze
gólne agencje nie wykonują 
swoich planów. Gazety nie są 
dostarczane w terminie prenu
meratorom. Wyjątek pod tym 
względefn stanowi agencja po
cztowa w Cleszenlewle. Listo
nosze tej agencji Edward Bar-

,, Nasza spółdzielnia w Osowle 
powstała w ostrej walce klaso
wej. Wrogowie kolektywnej go 
spodarki fałszywymi plotkami 
starali się odciągać chętnych 
od spółdzielczości"—plsze nasz 
koresponden* Włodzimierz Cle- 
ślewlcz. — Taki na przykład 
Zdzisław Walczewski — sołty6 
gromady, który przecież powl 
nien być agitatorem gospodar 
ki spółdzielczej, rozsiewał 
wrogie plotki 1 wraz z Anto
nim 2ywlsklcm nąmawlał roi 
nlków, aby nie wstępowali do 
spółdzielń.

Te plotki 1 namowy nie od
niosły Jednak skutku. Dzięki ta 
kim aktywistom Jak Stanisław 
Grabski I Edmund Będziński 
zdemaskowaliśmy wroga i za
łożyliśmy w naszej gromadzie 
spółdzielnię produkcyjną.

2 lutego br. podpisaliśmy

Stróżewska Teresa zgłasza za
gubienie karty meldunkowej.

GP—264—l

14 brygad traktorowych 
POM w Szczecinku wyruszy
ło do wielkiej kampanii wio
senno - siewnej. Wielu trakto
rzystów pracujących na polach 
spółdzielczych wysoko przekra 
cza normy, rozumiejąc, że 
teso zależy m. ln terminowe 
zakończenie siewów i przyszłe 
plony.

Brygady traktorowe współ

Bieniek Henryk zgubił kartę 
meldunkową Nr P—XIV/24058.

GP—263—1

S półd zielnia Inwalidów
W SŁUPSKU

WOJSKA POLSKIEGO Nr 20. TEL. 22-10 
wykonuje następujące prace usługowe

1) Tkanie samodziałów
2) Krawiectwo męskie, damskie, dziecinne, z ma

teriałów własnych lub powierzonych
3) Roboty stolarskie 1 naprawa mebli
4) Roboty szewskie

K-86-1

Garst Władysława zam. w Gą
binie gm. Wytówko pow. Słupsk 
zgubiła kartę meldunkową.

GP—252-1

Gordon Wanda zgubiła kwit Nr 
1473,51 wydany przez Komis <8 
Słupsk. GP—260—1

czas, aby władze PKP w 
Świdwinie przestały tolero
wać u 61eble podobne niepo
rządki.

Jan Bednarski 
Korespondent „Głosu"

Daty i wydarzenia
1870 — Urodził się Włodzimierz 

Lenin — genialny wódz 1 organi
zator partii bolszewickiej, założy 
ciel państwa radzieckiego (zm. 
1924 r.j.

„Statuty spółdzielni produkcyj
nych", str. 78, cena 88 gr. „Książ 
ka 1 Wiedza".

Zawiera statuty: Rolniczego
Zrzeszenia Spółdzielczego, Rolni
czej Spółdzielni Wytwórczej, Roi 
niczego Zespołu Spółdzielczego 1 
Zrzeszenia Uprawy Ziemi. Teksty 
statutów zawierają poprawki, u- 
chwalone na I Krajowym Zjeż- 
dzle Spółdzielczości Produkcyj
nej.

1 kwietnia br. ze stacji ko
lejowej w Białogardzie wyda 
no nasiona drzew dla Rejonu 
Lasów Państwowych w Wał 
czu.

Nasion nie otrzymano w 
Wałczu Jeszcze w dniu 11-go 
kwietnia. Terminowe wykona
nie planu zalesienia zostało za 
grożone.

Zainteresowała się tym orga 
nizacja partyjna Rejonu LP 
w Wałczu. Wysłano Jednego z 
pracowników do zawiadowcy 
stacji Wałcz celem sprawdzę

nla, gdzie znajduje się obecnie 
przesyłka z nasionami.

Zawiadowca rozłożył bezrad 
nie ręce.

— Nie wiem... Zresztą nie 
mam czasu na zajmowanie «ię 
podobnymi sprawami. Może 
wasza przesyłka nadejdzie za 
dwa lub trzy tygodnie? Może 
utkwiła w Poznaniu?

Ciekawe, dlaczego przesył
ka z Białogardu do Wałcza 
miałaby wędrować... przez Poz 
nań? A może ob. zawiadowca 
uważa, że Jest to najkrótsza 
droga

(wg korespondencji Z. P.)

W spółdzielni produkcyj 
nej „Przyjaźń" w Modrzeje- 
wie organizacja pracy uległa 
w tym roku znacznej popra
wie — donosi nasza korespon
dentka Agnieszka Czuluk.

Weźmy choćby chlewnię. Na 
sza chlewmistrzynl Anna Kry- 
wlak z zapałem przystąpiła do 
pracy 1 w ciągu Jednego mie
siąca zaprowadziła w chlewni 
ład i porządek. Dba o trzodę 
chlewną, której spółdzielnia na 
sza posiada 49 sztuk. Anna Kry 
wlak zobowiązała się odsta
wić w miesiącu .kwietniu 11 
bekonów do punktu skupu.

Podobnie Jak Anna Kry- 
wiak, zmienili swój stosunek 
do pracy oborowi Jan Koła- 
sowskl i Mieczysław Gach, 
którzy dbają należycie o obo
rę spółdzielczą. Dzięki Ich 
troskliwej opiece mleczność 
krów znacznie wzrosła.

Dobra, kolektywna praca 
zarządu oraz jej planowość 
zachęciła do pracy w spóldzlel

Od dłuższego czasu bufet 
dworcowy na stacji w Świ
dwinie upodobnił się raczej... 
do knajpy. Brudna lada i pół
ki pokryte wanstwam! kurzu, 
przesiadujący ciągle pijacy — 
wszystko to nie przypomina 
absolutnie ‘bufetu dworcowe
go. Warunki te sprzyjają sze 
rżeniu się chuligaństwa. Nie 
ma dnia, który by przeszedł w 
tym pseudo/bufecle bez pija
ckiej awantury.

Poczekalnia, która winna 
służyć wygodzie 1 odpoczynko 
wl podróżnych stała się rów
nież przytułkiem dla pijaków.

Kierownictwo Kolejowych 
Zakładów Gastronomicznych 
nie zainteresowało etę dotych
czas porządkami panującymi w 
budynku stacyjnym.

Uważamy, że najwyższy

KRONIKA 
ZIEMI 

KOSZALIŃSKIEJ

Witold Zbigniew Bluege zgłasza 
skradzione dokumenty: legityma
cję służbową nr 11, legitymację 
związkową, kartę meldunkową, 
ankietę na dowód osobisty, za
świadczenie tożsamości.

P—265—l

cik 1 Władysław Frączak, do
starczają robotnikom na czas 
prenumerowane gazety i czaso
pisma.

Urząd Pocztowy w Biało
gardzie winien zwrócić więk
szą uwagę na pracę swoich 
agencji w terenie — szczegól
nie gdy chodzi o kolportaż 
prasy.

RÓŻNE
Sokołowski Jan ostrzega, że za 

wszelkie długi żony, Serafiny z 
domu Baron nie odpowiada.

GP—261—1

zawodniczą ze sobą. Do chwili 
obecnej na czoło wysunęła się 
brygada Wacława Czyżewskie
go. Do dnia 10 kwietnia wy
konała ona 157 ha orkl śre
dniej. Orki te zakończono 
w dniu l k>' ma I przystąpio
no do siewów, bronowania, kul
tywacji Brygada tow. Czyżew
skiego pracuje w spółdziel
niach produkcyjnych Stopo
wo i Wlelawino. Wyróżniają 
się traktorzyści: Adam Ant
czak, Kazimierz Bednarski. 
Jan Kostyk I Henryk Goto
wiec, systematycznie przekra
czający dzienne normy i dba 
Jący o należytą konserwację 
ciągników.

W innych brygadach są ró
wnież traktorzyści zasługują
cy na uznanie z? wydainą Dra 
cę. Należą do nich: Aleksan
der Lomaslewlcz, Franciszek 
Wrzesiński. Mirosław Bochen 
i Józef Palińskl.

Nie wzięli dobrego przykla 
du ze swych przodujących ko 
lęgów traktorzyści Szostak I 
Zygadło. Pierwszy z nich pod 
czas przestoju ciągnika beztro 
sko opalał się przez dwa dni 
ra słońcu, drugi wsiadł nie na 
swój ciągnik 1 spowodował 
wypadek

Organizacja partyjna I dy
rekcja POM w Szczecinku nie 
wątpliwie zareagują natych
miast na ten fakt 1 nie dopusz
czą, aby bumelanci podważali 
autorytet dobrych traktorzy
stów 1 zaufanie, jakim darzą 
spółdzielcy przodowników ze 
szczecineckiego POM u.

(ż)

Spółdzielnia Pracy Szewców, Kamasznlków I Rymarzy 
W SLU PSKU 

uruchomiła punkt skupu l renowacji przy ul. 
Mickiewicza 9.

Skupuje stare obuwie skórzane, 
gumowe oraz kapelusze filcowe 

Płacimy najwyższe ceny

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNA korespon. 

dencyjnn nowoczesna nauka kiłę 
gowoścl. Łódź 1 skrytka 168.

K-85-0

Białogard „Bałtyk" — 
„Dziś o wpół do jedenastej" 
— gądz. 18 | 20.

Bytów „Albatros" — „As 
wywiadu" — godz. 19.

Człuchów „Uciecha" — 
„Dziewczęta z baletu"—godz. 
19.

Drawsko „Sokół" — „Osta 
tnl etap" — godz. 19.

Miastko „Grażyna" — „Ra 
dzlecki Kazachstan" — godz. 
19.

Szczecinek „Przyjaźń" — 
„Bohaterowie naszych cza
sów" — godz. 18 | 20.

Wałcz „Tęcza" — „Śmiali 
ludzie" — godz. 18 i 20.

Złotów „Rodło" — „Zało
ga" — godz. 19.

Rybacy i Kołobrzegu
dziękuj rybakom z Ustki

Na skutek awarii kuter 
„Kol 29" kołobrzeskiej „Barki" 
zmuszony był zawinąć do por
tu w Ustce. Stał tam przez kil
ka dni. Przez cały czas kierow
nik działu połowowego w 
Ustce inż, RZEPECKA troskliwie 
opiekowała się tym kutrem 
i załogą. Zaopatrzyła kuter w 
niezbędny brakujący sprzęt po
łowowy, a załogę w żywność 
i pieniądze na -podróż’do Kolo- 

,brzegu. ■
Załatwianie osobiście tych 

wszystkich czynności przez Inż. 
Rzepecką, posiadającą wiele 
obowiązków związanych z jej 
pracą jako kierownika działu 
połowowego bazy „Korab", 
świadczy o jej koleżeńskim sto 
sunku do rybaków z innych 
baz i wzorowym pojmowaniu 
sprawy wzajemnej współpracy 
i pomocy.

To samo można powiedzieć 
o usteckich rybakach, którzy 
interesowali się załogą kutra 
„Kol 29" i udzielali szczegóło
wych informacji o wydajności 
ich łowisk.

Rybacy z Kołobrzegu wyra
żają swym kolegom z Ustki go 
rące podziękowanie za serdecz 
ne przyjęcie i opiekę.

felieton

„Solidarny44 telegram
Obywatel K. — urzędnik pocztowy w Koszalinie, sie

dział sobie spokojnie przy aparacie telefonicznym dłubiąc 
z braku zajęcia kawałkiem zwiniętego w rurkę papieru w 
uszach.

Drrr... drrrr... zadźwięczał w pewnym momencie dzwonek 
sygnałowy aparatu telefonicznego. . Ob. K. podniósł słu
chawkę 1 przytknął do świeżo „operowanego" ucha.

Słucham???
Tu UP Kołobrzeg... Proszę przyjąć telegram... Słyszycie 

mnie. kolego? — usłyszał dźwięczny głos telefonistki.
Taaak — odpowiedział urzędowo — proszę mówić, pod

suwając sobie jednocześnie blankiet telegraficzny. Spoj
rzał przy tym najpierw na zegar, potem na kalendarz i roz
począł „formalnie" przyjmowanie telegramu.

— Adresat: Kołobrzeg. Nr 155. Słów 16. Dnia 15.IV. 53. 
Godz. 11,50. Słucham — powtórzył...

Do Rzemieślnicze! Spółdzielni Pracy Fryzjerów „Solid
ność" w Koszalinie, ulica Zwycięstwa... nadawał Kołobrzeg.

Ob. K. wierząc swoim uszom i... logice — pisał: „REMON
TOWA SPÓŁDZIELNIA PRAWDY SOLIDARNOŚĆ ul...l do 
tego szesnaście słów tekstu telegramu podobnego „jasną" 
treścią do adresu.

Długo szukał-odnoszący telegram listonosz po Koszalinie 
„Remontowej Spółdzielni" — nie znalazł. Szuka, potem 
„Spółdzielni Prawdy" — nie znalazł. „Solidarność??? „Soli
darność"??? — myślał sobie... Aha... Solidarni w Koszali
nie?... Kto to może być? Na lakiej ulicy? I lak szukając 
adresata trafił wreszcie do fryzjerów. Wiadomo/ Fryzjerzy 
zawsze byli i są „solidarni". W ten sposób „niedopieczo
ny" telegram dziwnym zbiegiem okoliczności trafił do 
adresata. (Rog.)

CZŁONKOWIE ORMO w 
Świdwinie zobowiązali 
się dla uczczenia Święta 

1 Maja zorganizować do dnia 
25 kwietnia szkolenie ideolo
giczne, zebrać 6 ton złomu 
I do dnia 27 bm. odstawić go 
do punktu skupu GS w Świd
winie. a uzyskaną stąd gotów
kę przekazać na budowę War
szawy.

Również spółdzielcy z 
Buczka spow. BlałogarJ 
uchwalili na zebraniu 

ogólnym przekazanie części 
dochodu spółdzielni w wyso
kości 2 tys zł na budowę War 
szawy. Spółdzielcy dali w ten 
sposób wyraz gorącemu przy
wiązaniu do swojej Stolicy — 
Stolicy państwa robotników 1 
chłopów.

6tatut spółdzielczy. Spółdziel
nię nazwaliśmy „Przełom". Na 
zwa ta Jest odpowiedzią dla 
wrogów 1 kułaków, którzy u- 
trudnlall nam założenie spół
dzielni. Przypominać Im bę
dzie zawsze, że zwycięstwo 
Je6t po naszej stronie, że potrą 
ffllśmy przełamać wszystkie 
trudności 1 że w dalszym cią
gu świadomie 1 bezwzględnie 
będziemy tępić wroga klasowe 
go na każdym kroku.

Spółdzielnia nasza, chociaż 
bardzo młoda, może 6lę po
szczycić dobrą gospodarką. 
Prace w polu 1 siewy wiosen 
ne przebiegają sprawnie 1 w 
terminie zostaną ukończone.

Członkowie spółdzielni 
„Przełom" pracują chętnie I 
z pełną wiarą w lepszą przy

szłość.

O realizacji podjętych dla 
uczczenia 1-go Maja zobowią
zań donoszą załogi licznych za 
kładów pracy.

PRACOWNICY Ośrodka 
Leczniczo • Wychowaw 
czego w Połczynle-Zdro- 

ju zobowiązali się w wiosen
nej akcji sanitarno - -porządku 
.we) doprowadzić do estetycz
nego wyglądu cały Ośrodek, 
oraz pomóc zespołowi PGR 
Ostrebardo w omłotach dając 
30 roboczodnlówek. Pozostają 
ca w zakładzie pracy załoga 
zobowiązała się wykonać pra
cę nieobecnych kolegów, dzie 
ląc Ją rrlędjjy siebie. Zespół 
artystyczny koła ZMP postano 
wił dać występ w spółdzielni 
produkcyjnej Zajączkowo.

Brygadzista Górecki
lekcetuaży stue obowiązki

Obuchem
Do Wałcza przez... Poznań?

Nasi korespondenci 
o spółdzielniach produkcyjnych

Wbrew kułackim intrygom...

TĘPI MOL
skuteczny preparat naftalinowy przeciw MOLOM

Żądajcie w drogeriach 1 sklepach z artykułami gospodar
stwa domowego.

Producent: Chem, Sp. Pracy im. ,,Obrońców Pokoju" w Warszawie.

Kobiety z Koła Ligi Ko 
blet w Końsku realizują 
pomyślnie swoje zobo

wiązanie uprzątnięcia no re
moncie budynku sanatoryjne
go. Ostateczny termin wyko
nania zobowiązań ustalono na 
dzień 25 kwietnia Przewodni
cząca Zarządu Powiatowego 
Ligi Kobiet w Drawsku tow 
Mlstrzak stwierdza, że k >ło w 
Końsku Jest Jedrjym z najle
piej pracujących kół w powie
cie.

Nasi korespondenci piszą
Usprawnić kolportaż prasy
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Realizujemy zobowiązania 1-Majowe

Praca poszła lepiej

Kiedy MRN zadecyduje?
W lutym br. Zakłady Prze

mysłu Terenowego w Biało
gardzie zwróciły się do MRN 
z prośbą o przyznanie wolne
go budynku przy ul. Rycer
skiej na punkt usługowy. De
cyzji w tej sprawie MRN nie 
podjęła do dzisiaj. Brak sto- 
larsko-taplcersklego punktu u-

slugowego daje się we znaki 
mieszkańcom Białogardu, a 
wśród nich 1 pracownikom 
MRN.

Jak długo Jeszcze BZPT ma 
Ją czekać na Drzydzleldhle im 
tego budynku?

J. Bednarski 
Korespondent „Głosu"



Pierwsze rozgrywki
„Zrywu"

Dla uczczenia I Konferencji 
Okręgowej nowopowstałego 
zrzeszenia sportowego „Zryw", 
sportowcy Technikum Handlo 
wego w Koszalinie zorganizo
wali trójmecz piłki siatkowej 
z udziałem slaikarzy Liceum 
Felczersklego ze Słupska I SKS 
przy Szkole Ogólnokształcącej 
w Koszalinie.

Rozgrywki stały na dość wy 
sokim poziomie. KS Zryw 
(Lic. Felczerskle) pokonał 
SKS (Ogólniak) w stosunku 
2.1 (15 7, 9 15, 15:13), KS 
Zryw (Tech. Handlowe) uzys
kał dwa zwycięstwa, wygrywa
jąc z Lic. Felc7ersk!m 1 SKS- 
em oo zacięte] walce.

Pierwsze miejsce zdobv!l 
siatkarze Technikum Handlo
wego, przed Lic. Felczersklm 
1 Szkolą Ogólnokształcącą.

Dla uczczenia Święta Pra
cy sportowcy KS Zryw przy 
Technikum Handlowym w Ko
szalinie zobowiązali się orga
nizować częściej podobne im
prezy.

Mistrzostwu Polski w zapasach

Zakończone 19 bm. w Nea
polu zapaśnicze mistrzostwa 
świata w Stylu klasycznym przy 
niosły wielki sukces reprezen

Dnia 19. IV. br. we Wrocławiu zakończone zostały indy
widualne Mistrzostwa Polski w zapasach na rok 1953.

Na zdjęciu: FinaliicJ Jończyk i Leitgeter (waga ciężka) 
po walce.

Foto — CAP

tantom ZSRR. Drużyna radzie
cka zajęła zdecydowanie pier
wsze miejsce w klasyfikacji 
zespołowej — 41 pkt. przed 
Szwecją — 24.5 pkt Finlan
dią — 20 pkt. Włochami — 
17 pkt. Turcją — 15.5 pkt.. 
Węgrami — 15 I Rumunią — 
9 pkt.

W konkurencji Indywidual
nej zapaśnicy ZSRR zdobyli 
5 tytułów mistrzowskich, Jeden 
— wicemistrzowski 1 jedno 
trzecie miejsce W 7 katego
riach. z wyjątkiem wagi piór
kowej. w której Punkln od
pad’ w półfinale reprezentan
ci Związku Radzieckiego za
kwalifikowali się do finałów.

Tytuły mistrzów w poszcze
gólnych wagach zdobyli: mu
sza — Gurewlcz (ZSRR), ko
gucia — Terlan (ZSRR), piór
kowa — Anderberg (Szwecja), 
lekka — Frelj (Szwecja), pól 
średnia — Szatwórlan (ZSRR), 
średnia — Kartozja (ZSRR), 
półciężka — Englas (ZSRR) 
ciężka —- Antonesson (Szwe
cja).

Kotkas (ZSRR) zajął drugie 
miejsce w wadze ciężkiej, a 
Safln — trzecie w lekkiej.

Węgrzy zdobyli dwa tytuły 
wicemistrzowskie: Hodos — w 
koguciej 1 Szllvasl w półśred- 
nlej. Dobrze wypadli również 
zapaśnicy rumuńscy, którzy 
w większości doszli do pólflns 
łów. * • •

Obradujący w Neapolu Kon 
gres Międzynarodowej Fede
racji zapaśniczej ustalił, że 
mistrzostwa świata w stylu 
wolnym odbędą się w 1954 ro
ku w Tokio. Miejsce mi
strzostw świata w 6tylu klasy
cznym w 1955 roku ustali na
stępny kęngres.

— Horvath (Borsodl). lekka — 
Juhasz (Kellner), lekkopółśrednia
— Szakasc (Solyon), półśrednia— 
Budai (Doeri), lekkośrednia
— Papp (Slpccs), średnia — Pia
chy (Raduby), półciężka — Szabo 
(Fazekas). ciężka — Kapoecsi.

Siedmiu reprezentantów oraz 
siedmiu rezerwowych wyznaczyła 
sekcja boksu komitetu spor
towego NRD, są to: w mu
szej — Blokesch (rez. Buch
ner), w piórkowej — Schroe- 
ter (rez. Poertner), w lekkiej — 
Gustchmldt (rez. Guletschatt), 
w pćłśrednlej Carol (rez. Daber- 
kow), w lekkośredniej — Schu
bert (rez. Sarkander), w półcięż
kiej — Nitschke (rez. Roback), 1 
w ciężkiej — Pingel (rez. Stub- 
nick).

mieniono na plac publiczny, 
znosząc mur, odgradzający go 
od ulicy Długlel 1 budując 
mnlel wlęcei naprzeciw pa
łacu budynek Teatru Narodo
wego. W teatrze tym wystę
pował potem niejednokrotnie 
z koncertami Chopin...

Po środku placu — lak prze 
kajał nam to obraz Vogla z 
18 wieku — stała empirowa 
studnia. Mniej wlęcei na t'rm 
miejscu wznosi 61ę dziś pom
nik bohaterskiego warszaw
skiego szewca, mistrza Kiliń
skiego. Z szablą wzniesioną 
w dłoni, w kontuszu i w fan
tazyjnie nałożone! rogatywce 
zastygł Kiliński na swym co
kole. Tu właśnie, na placu 
Krasińskich I w Jego okoli
cach —- na Miodowej, Dłu
giej, Freta, Podwalu — toczy
ły się na|bardzle| zażarte 
walki, tu właśnie w kwietniu 
1794 r. szewc Kiliński prowa
dził do szturmu lud Warczę- 
wy.

Patrząc na pomnik mimo 
woli przychodzi na myśl lfet 
pisany przez Kościuszkę do 
Kilińskiego z obozu pod Kra
kowem w dniach poprzedzają 
cych lnsurekclę warszawską.

„Szanowny obywatelu, pa
nie Janie Kiliński. Lubo nie 
Jesfbm Waćpanu bardzo do
brze znajomy, lednak słysząc 
wiele o lego wspaniałym 1 pa
triotycznym sentymencie, 
mam mu honor powinszować 
urzędu Radnego, lecz w bar
dzo krótkim czasie, mam Ja 
w Bogu nadzielę, że za przy
byciem moim do Warszawy, 
będę miał honor powinszować 
Waćpanu daleko większego 
stopnia od tego, który teraz 
l>os!adasz.' Wiem Ja bardzo do 
brze, co Waćpan zamyślasz 1 
co robić będziesz, ponieważ 
doniósł ml o tym p. lenerał 
Madallńskl I Jenerał Wodzlckl 
1 Grochowski, którzy są Wać
panu przyjaciele..."

Co chwila mijają plac Kra
sińskich Jadące w stronę Żoli
borza trolleybusy t autobusy, 
stukają młoty 1 dłuta kamie
niarzy, ciężarówki pełne ce
gły wznoszą tumany kurzu. 
Pustka zalszczonel ultcy Dłu
glel powóll wypełnia się odbu 
dowywanyml domami. Nieg
dyś. przed dwoma wiekami, tu 
przeniósł się ze Starego Mia
sta punkt ciężkości życia wlel 
komlejsklego — tu były naj
liczniejsze sklepy, pałace I na| 
większe kamienice. Przy Dłu
giej. Miodowej. Senatorskiej 
mleśc'ło sle ówczesne śródmie 
ścle Warszawy.

Wiele pięknych, cennych, 
zabytkowych budowli z tego 
okresu zostało Jut odbudowa-

List z Warszawy

O ogrodzie Krasińskich
i bohaterskim szewcu-pułkowniku

Kolarze polscy
przybyli do Czechosłowacji

Reprezentacja kolarska Polski 
na VI Wyścig Pokoju „Trybuny 
Ludu", Neues Deutschland“ i „Ru 
de Pravo". która 19 bm. opuściła 
Warszawę przybyła do Bratysła
wy 20 bm. w godzinach popołu
dniowych.

Kolarze polscy powitani zostali 
przez społeczeństwo Bratysławy 
oraz przez przedstawicieli fabry
ki „Gumon", której załoga oblę- 
ła w Bratysławie patronat nad 
reprezentacją Polski.

Na całej trasie wyścigu, biegną 
cej przez, terytorium Czechosło
wacji opiekunem reprezentacji 
polskiej będzie Związek Za wodo 
wy Kolejarzy CSR.

We wtorek 21 bm. kolarze pol
scy odbędą pierwszy trening na 
terytorium Czechosłowacji.

Komitet Organizacyjny Bokser
skich Mistrzostw Europy otrzy
mał dalsze imienne zgłoszenia za
wodników. Zgłoszenia nadeszły z 
Węgier. NRD i Belgii.

Węgrzy przyjadą do Warszawy 
w najsilniejszym składzie z dwu
krotnym mistrzem olimpijskim 
Pappem na czele. Sekcja Boksu 
Węgierskiego Komitetu Kultury 
Fizycznej wyznaczyła już swoich 
reprezentantów we wszystkich 
dziesięciu wagach oraz rezerwo
wych (z wyjątkiem wagi cięż
kiej).

W poszczególnych kategoriach 
wystąpią (w nawiasach podajemy 
rezerwowych):

Musza: Karpatil (Szabap, kogu
cia — Molnar (Vargha), piórkowa

Sukces zapaśników radzieckich
na mistrzostwach świata

Ping-pongiści Woj. RN
mistrzami Ogniwa

W związku ze 
zbliżającym! się 
mistrzostwami 
Polski ZS „O- 
gnlwo" w teni
sie stołowym 
mężczyzn, Ra
da Okręgową 

tego zrzeszenia zorganizowała 
w ubiegłą niedzielę turniej o 
tytuł drużynowego mistrza 
okręgu.

A oto wyniki: NBP Kosza
lin — Elektrownia Białogard
— 7:3, NBP Koszalin — Woj. 
RN Koszalin — 4:6, Elektrow
nia Białogard — Woj. RN Ko 
szalln — 3:7.

W wyniku rozgrywek pierw 
6ze miejsce zajęła drużyna 
przy kole sportowym Woj. RN
— Koszalin, drugie — NBP 
Koszalin, trzecie — Elektrow
nia Białogard.

Indywidualnie najlepiej wy
padli: H. Sliżewskl, A. Kucha- 
rewlęz 1 Z. Puzlo.

Na wprost Jasnych bloków 
Muranowa, po drugie! stronie 
ulicy Nowotki zielenią 61ę 
pierwszymi pąkami drzewa 
Ogrodu Krasińskich. Po wy6y 
panych białym plaskiem śc!eż 
kach ze śmiechem uganiają 
dzieci; wiosenne słońce za
chęca coraz więcej przechod
niów do odpoczynku na ogro
dowej ławce. Mieszkańcy o 
sledla robotniczego Muranów 
chętnie korzystają z pobli
skiego pięknego 4-hektarowe- 
go ogrodu. Ma on być w nle- 
dalekiei przyszłości powięk
szony do 9 hektarów, szybko 
rosną bowiem domy Murano
wa. szybko przybywa miesz
kańców osiedlu, którego w 
chwili obecnel Jedyną oazą 
zieleni są stare drzewa Ogro
du Krasińskich

W głębi Ogrodu — ruiny 
wspaniałego barokowego par 
łacu nazwanego Pałacem Rze
czypospolite!. Przed trzema 
wiekami była to siedziba Kra
sińskich. Założona między ul! 
caml Długą 1 Swlętojereką na 
miejscu ogrodów bogatych 
mieszczan — stanowiła ledno 
z najwspanialszych założeń pa 
łacowo . ogrodowych w War
szawie. Ogród był do czasu 
założenia Ogrodu Saskiego, 
największym w Warszawie — 
piękny zaś pałac budowano 
przez lat blisko trzydzieści — 
od 1667 do 1695 — miał bo
wiem przyćmić swym bla
skiem wybudowany w tym sa
mym okresie przez króla So
bieskiego Wilanów.

Projektował pałac słynny 
Tylman Gamerskl. spolszczo
ny Holender, któremu War
szawa zawdzięcza wiele pięk
nych budowli, między Innymi 
„łazienkę na wodzie" w zwie
rzyńcu Ujazdowskim — zaczą 
tek późniejszych Łazienek o- 
raz pałac Ostrogsklcb. Budo
wa pałacu Krasińskich po
chłonęła olbrzymie sumy, po
chodzące częściowo z pienię
dzy... zdefraudowanych ze 
skarbu państwa przez Dobro- 
gosta Krasińskiego.

Dziś pałac, którego obie 
elewacje od ogrodu i dz.ledzlń 
ca zdobią przepiękne płasko
rzeźby. oplotły gęsto ruszto
wania. W zabytkowym pałacu 
mieścić się będzie siedziba 
Instytutu Słowiańskiego.

. Dziedziniec pałacowy o po
wierzchni niemal dwóch hek
tarów stał s!ę Już w drugiej 
połowie XVIII wieku placem 
publicznym. Osiemnastowiecz
na Warszawa była ulioga w 
place 1 rynki targowe. Aby te 
mu zaradzić, w 1764 r.. gdy 
pałao przeszedł na własność 
państwa, dziedziniec pałacu za

nych. wiele Innych restaurowa 
nych |est z pietyzmem, by 
służyły odtąd nie magnatom, 
lecz narodowi.

Skręćmy leszcze w uliczkę 
Kilińskiego 1 przejdźmy na 
Stare Miasto. W szybkim tern 
ple powstałą tu z ruin stare 
kamieniczki, które cieszyć bę 
dą nasze oczy Już w ltpcu. Od 
budowa obe|mu|e oba Duna- 
Je — Wąski 1 Szeroki. A na 
Szerokim Dunaju był dom, 
gdzie widniał od frontu złoty 
niedźwiedź, trzymający w ła
nach but. W tym domu żvł 1 
pracował szewc Kiliński- W 
niedługim czasie mieszkańcy 
6tollcv będą mogli odwiedzać 
zabytkowa kamieniczkę, w któ 
rei żył 1 pracował bohaterski 
6zewc - pułkownik, lede.n z 
najdzielniejszych bojowników 
ludu polskiego przeciw car
skiemu uciskowi 1 rodzimym 
sprzedawczykom.

Bgr.

JERZY KORCZAK

zwycięstwa
(48)

Wtedy Walter powiedział:
— Towarzysze! Dobrzy dowódcy dojrzewają przede wszyst

kim w Walce. My teraz, nie mamy czasu. Poślemy rolwtnlków 
do szkól na dwa miesiące. Praktykę nabędą na froncie. Tam 
pognają nowoczesną wojnę. Na pewno się nie zawiedziemy. 
Mają świadomość klasową. Hiszpania to Już udowodniła, i' 
Jest nasza rewolucja 1 od nas Jak najszybciej dostać musaj 
gwiazdki oficerskie!

Przekonał wszystkich, a życie pokazało, że Walter miał 
rację.

— Generale! — rzekł teraz — Trzeba natychmiast, bez 
chwili zwlekania wycofać pierwszy korpus 1 ósmą dywizję. 
Niemcy będą próbowali przede wszystkim okrążyć Bautzen. 
— Pochylił się nad stołem. — O, tędy! — zakreślił palcem 
łuk na mapie — od południa!

ósma dywizja zajmle obronę na linii Dzierżą — Oedernitz 
wzdłuż północnego skraju lasu. Do dywizji przydzielić pięć 
brygad artylerii. Strzelać ogniem bezpośrednim. Pułk cięż
kich czołgów 1 pułk dział szturmowych 85 mm trzeba pozo
stawić Jako ruchomy odwód przeciwpancerny. Staną w lesle 
na południowy zachód od Geheege w rejonie skrzyżowania 
szosy z Unią kolejową. Batalion osłony sztabu natychmiast 
oczyści tyralierą las wzdłuż linii kolejowej od Mittel Horka 
do Nysy.

Dowódca armii zgasił papierosa, zapalił drugiego; podsu
nął pudełko Komlłowlczowl.

— Będziemy mieli roboty po same łokcie, generalel — 
Uśmiech zniknął mu z ust. — Po same łokclel

Niemiecka kolumna pancerna nadciągnęła o świcie. Cięż
ka kula słoneczna wypłynęła właśnie ponad lasem 1 wolno 
wznosiła się po niebie niby balon na Unie.

Pułk został cofnięty o kilka kilometrów; zajęli obronę na 
falistej łączce za szosą. Z prawej strony sterczała głęboka

Cena
ściana lasu, nieco w bok — trzy małe grupki drzewek. Ich 
pnie były lekko poprzechylane: zatknięto Je niedawno. Mie
ściło się tam zamaskowane stanowisko jx>lsklch placówek. Nie 
dalej niż trzydzieści metrów od szosy wyzierały nagle krzacz
ki. Wyglądały jak widły o wyłamanych zębach.

Czołgi nadjechały niespodzianie. Należały one do tei dy
wizji, którą wczora' przed wieczorem odparto pod Nleskaml.

Szybko przecięły rów po przeciwnej stronie drogi 1 wykrę 
cily na zachód. Rozciągnęły się Jeden za drugim Jak na defi
ladzie.

•Pierwszy pocisk spod lasu był za krótki. Przeleciał w gó
rze jak gołąb wypłoszony z płonącego domu. Czarny krzak 
wyrwanej ziemi trysnął w górę. Na mgnienie zasłonił ko
lumnę.

Drugi pocisk był celniejszy: któryś z Jadących w środku 
czołgów oberwał w samą wieżę. Zapalił się Jak pochodnia.

Mimo to nikt nie triumfował. Ludzie przez skórę wyczuwa 
11 nagłą zmianę sytuacji: cóż tam jeden czołg znaczy, kiedy 
za szosą, po przeciwnej stronie pola, czeka na znak do natar
cia świeżo wprowadzona niemiecka jednostka.

Przed godziną gruchnęła wieść: dywizja pancerna „Her
mann Góring"!

Pod niebem, Jakby rozglądając sle na wysokości, zawisła 
zielona rakieta. Prawie w tej samej chwili ryknęły niemieckie 
działa. Czołgi mszyły dalej. Nawet nie próbowały wykręcić 
w ich stronę. Miały pilny rozkaz: lak najszybciej połączyć 
się z okrążonymi wojskami pod Ryczynem.

Łul>ek wiedział o tym. Wczoraj wieczorem major Rajew- 
skl mówił na odprawie o nowej sytuacji. Porucznik czekał 
teraz z niecierpliwością na łącznika z batalionu: zmienić po
zycję, czy nie zmieniać? Ale łącznik wciąż nie nadbiegał.

Od drzewek pod lasem potoczył się głuchy Jęk: polskie po
łówki. Stukanie ich brzmlało Jak szczekanie psów w czasie 
orkanu. Nad polem gęsto świergotały niemieckie pociski. 
Kompania strzelała ku szosie wolno: bez ładu 1 składu. 
Wreszcie w ogóle zaprzestała ognia. Niemiecka artyleria sle- 
pała po łące coraz gęściej.

Wżerali się w ziemię-Jak krety. Nawet kucharz Braś, nie 
dał rady dowieźć śniadania. Ledwo się ukazał bryznęla wy
rzucona ziemia: pocisk rozerwał się kilkanaście metrów od 
niego. Zwiewał w stronę lasu, że krupnik chlustał spod źle 
przyśrubowanej pokrywy.

Jedli suchy chleb 1 popijali letnią wodą z manierek. Lubek 
miał Jeszcze cztery puszki „tuszonki". Rozdzielił Je pomiędzy 
ludzi.

.Wciąż stukały widełki telefonu. Nikt się nie zgłaszał. Tłu

mił niepokój, ale nie na wiele się to zdawało. Czoło pokryte 
miał wilgocią. Ścierał wierzchem dłoni kropelki: po sekun
dzie wytrysklwały przez skórę na nowo. Nie była to rosa, 
lecz pot; pocił się pomimo chłodu. ...Pewno pocisk! — pomy
ślał. patrząc na pudełko aparatu. — Kabel przerwany! Był 
odcięty od Innych kompanii. Nie wiedział co dalej: czy tu bę
dą sterczeć, czy na Nlesky się przebijać.

Sztab batalionu rozłożył się z dwa kilometry od nich. Zza 
szosy szedł ciągły obstrzał. Dawno |uż przewaliły się czołgi. 
Artyleria biła teraz szerokim pasem. Wyglądało na to, że 
Niemcy przygcśowulą się do natarcia.

Naraz blisko szosy załomotał karabin maszynowy. Bił dłu
go 1 szybko lakby ktoś blachą szeleścił na wietrze. Delikatne 
pajęczyny rannej mgiełki snuły się nad polem. Ciemno zie
lone sosny tonęły w oparach. Słońce coraz silniej prześwlo- 
tlalo Je smugą promieni.

Karabin umilkł. Znów nad głowami zaczęły Jęczeć pociski 
niby tramwaj“hamowany na zakręcie.

Lubek klęczał przyciskając do oczu lornetkę. Dziesiątki 
obłoczków wlstało na niebie. Całkiem niespodzianie poczuł 
plaśnięcie w hełm I świst silniejszy niż dotąd. Zanim uświa
domił sobie, że nic mu nie Jest, kompania rzuciła się w tył. 
Nie dalej niż dziesięć metrów wybuchł pocisk. Ktoś wrzasnął 
ochryple. Zerknął kątem oka.

Rembacz! Rembacz ranny!
Ranny stoczył się do leja Jak tobół. Kikut ze strzępami 

owljaczy został na trawie. Kapral Bednarczuk, kompanljny 
sanitariusz pochylił się nad Rembaczem. Dźwignął go leszcze 
z którymś 1 prźeniósł do tyłu. Zmięte rogi czapki kaprala 
sterczały na polu niby strach na wróble. Nie było na niego 
sposobu: za nic nie chclał wkładać hełmu.

Ludzie skupili się przy rannym. Leżał na rozpostartym 
płaszczu.

— Na stanowiska! — ryknął porucznik co sił w płucach. 
— Bez rozkazu nie wyłazić!

Zal mu było Rembacza, ale wyczuwał nastrój kompanii: 
popuści trochę, to wszystko mu się w rękach rozlezle. Nikt 
leszcze nie oswoił się z nową sytuacją: bądź co bądź z my
śliwych zamienili się w zwierzynę. Przynajmniej na razie.

Znów klęknął na skrawku skonanej ziemi 1 podniósł do 
oczu lornetkę. Badał miejsce, gdzie przed chwilą łomotał ka
rabin maszynowy, ale nie dojrzał niczego. Nad szosą Jaśniało 
niebo: ostry blask mgllł szkła ’ornety. Cisza trwała Już 
dłuższą chwilę. Rozglądnął, się. Wszystko doJtąla lśniło świe
żą wilgocią. ,

[d. i. aj

Znamy już reprezentantów Węnier i NRD
na mistrzostwa Europy


